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A d m in istra teu r
anonsów

Kraków 22 lipca.
K lub postępowy w Igławie powziął 

uchwałę, zawierającą wotum nieufności 
dla ministerstwa. O bok podobnych obja­
wów świadczy także rozmaite pogłoski, 
k rążące nawet w kołach wiernokonstytu 
cy joyeh , o nieufności względem iządu. 
Organa półurzędowe mają dziś do czy­
nienia wyłącznie prawie z zaprzeczeniami 
różnego rodzaju, a  chociaż liczne pogło­
ski tu i owdzie okazuję się kłamliwemi, 
lub przynajmniej niedokładoemi, samo ich 
istnienie dowodzi, że ludność straciła za ­
ufanie do polityki rzędu. Jeden  z dzień 
ników wiedeńskich podał wiadomość o 
okólniku namiestnika Austrji Dolnćj, z a ­
lecającym wybierać do rady państwa 
przed  wszystkimi innymi kandydatam i 
wiernokonstytucyjnyeh i katolików. Uizę 
dowa Gr. Ztg zadaje fałsz tój wiadomo­
ści, ale cóż znaczy, źe rząd  ściga w G ra 
cu tych, którzy zawotowali adres dla Bo- 
biesa ?

O d niejakiego czasu dzienniki węgier­
skie rozprawiają o połączeniu się s tron­
nictw, mianowicie prawicy z lewicą. Hon 
ogłasza obecnie artyku ł Jo k a ja  pod tytu 
łem  : Czy zjednoczenie stronnictw możli­
w e ?  Przedewszystkiem dowodzi Jokaj, 
źe odnośna polemika dziennikarska jest 
wcale niepotrzebna, a nawet szkodliwa. 
P roste  połączenie lewego środka z p ra ­
wicą nie ma dziś źadnćj podstawy, a bez 
sejmu kombinacja taka  nie miałaby n a ­
wet źadnćj wartości; ze skrajną zaś le­
wicą łączyć się nie m ożna , gdyż ona 
wcale nie ma programu. Kwestja tak  się 
przedstaw ia: stronnictwo D eaka stawia 
za warunek połączenia się przyjęcie bez­
warunkowe ugody 1867, stronnictwo zaś 
ro k u  1848 żąda negacji wszelkićj wspól­
ności z A u s t r j ą ;  lewy środek uznaje sp ra­
wy wspó ne, lecz do kierowania niemi 
podaje swój plan osobny. W przyszłości 
może być zatem mowa tylko o tóm, j a  
kićj taktyki winna się trzym ać roztropna 
opozycja wobec tego, lub owego r z ą d u ; 
lecz o połączeniu się stronnictw trudno 
myśleć.

W  sprawie trak ta tu  prusko rossyjskiego 
względ m odstąpienia Prusom zachodoićj 
części Kongresówki w razie, gdyby Ross ja 
rozszerzyła  swoje granice kosztem Turcji 
lub  Austrji, pisze Augsb. Allg. Z ‘g :  „ In i­
c ja tywa trak ta tu  nie wyszła od P ius ,  ani 
tóż nie było mowy o wynagrodzeniu w 
razie powiększenia obszaru Rossji gdzie 
indz ój. Ruczój po stłumieniu powstania 
1863 rząd  rossyjski ofirrował pruskiemu 
odstąpienie pewnych części kraju, nie d t 
jącego  się rządzić. Lecz p. B smark zrzekł 
się ich nabycia, gdyż sądził, źe wobec 
większćj liczby żywiołów polskich, nie­
przyjaznych państwu pruskiemu z pow o­
dów tak  narodowych, iak religijnych, nie­
możliwym byłby  rząd  konstytucyjny w 
P r u s a c h ; a nadto p. B sm ark przypo 
mniał, jak nieszczęśliwy wpływ po k a ta ­
strofie 1806 w y w a i ł i  oderwanie się licz­
nych  żywiołów polskich (a/s całój ludno 
ści według spisu 1805) na szybki upad k 
państwa pruskiego." A  więc i Augs. Ztg 
nie zaprzecza, że między Prus«mi i Ros- 
sją toczyły aię rokowania  o ustąpieniu 
części Królestwa Polskiego Prusom. Kto 
zaś choć trochę zna zasady pruskićj p o ­
lityki, ten nie przywiąźe osobliwszój wagi 
do zapewnienia, że B ismark nie przyjął 
ofiarowanego sobie kraju.

R u sk i M ir  podaje wiadomość powziętą 
z kijowskich dzienników, źe w powiecie 
zwenigorodzkim gub. kijowskiej wybuchły 
rozruchy między chłopami, w skutek cze­
go wysłany został na miejsce urzędnik 
do szczególnych poruczeń z dwoma szwa 
dronami u łm ów .

J a k  państwa niemieckie niechętnie zno­

szą pruską gospodirkę , moź-ia się o tćm 
przekonać z następującej uwagi Koln. Ztg, 
dziennika wskróś pruski g o : „Chodzi o 
to, źe w niektórych większych państwach 
niemieckich od pewnego czasu objawia 
się jakaś niechęć, że kompetencja cesar­
stwa bez ustanku wzrasta, a od ich par­
tykularyzmu żąda się coraz większych 
ofiar i źe ofiary te zdają się być czasem 
czynione nie wspóluemu państwu, lecz 
jedynie partykularyzmowi pruskiemu. Do 
kwestji zaś przedmiotowych łączą się tak 
źe powoli kwestje osob ste. Wyzsze u rzę ­
dy państwowe winny stać otwor< m, jak o  
cele uprawnionćj ambicji, zarówno innym 
niemieckim, jak pruskim mężom stanu; 
Bawarczycy, Wirtemberczycy i Sasi chcą 
być  Niemcami, nie zaś P rusakam i diugie 
go rzędu."

Na sobotnióm posiedzeniu większość 
izby wersalskićj zblizyła się o jeden jeszcze 
stopień do nieba. Wraz bowiem z wnio­
skiem o zawieszeniu czynności parlumen 
tarnycb od 27 lipca do 5 listopada przy 
j ę ła  także projekt prawa o urządzeniu 
służby bożćj w arrnji. Popraw ka republi­
kanów do pierwbzego wniosku, ażeby izba 
zgromadziła się po oswobodzeuiu kraju  
od wojsk obcych, została odrzucona 401 
głosami przeciw 238. Pomimo to lewica 
obsiajo przy interpelacji Juljusza F av ra  
w sprawie wewnętrznćj polityki rządu, 
która  to interpelacja na dzień wczorajszy 
była zapowi dzianą. Nie mamy o jć |  losie 
wiadomości; ale ztąd, ze mężowie, k tó ­
rych wszystkie stronnictwa rnniój więcój 
zwykły szanować, jak  Juljusz Gróvy i 
Thiers, odmówili Favrowi swego popar­
cia, nie można jego interpelacji rokować 
powodzenia. Co do wniosku Frnouia ,  go- 
duetn je s t  uwagi, źe R tuber oświadczył 
się przeciw temu. Mniemał on, źe wnio- 
s k  ten nadaje komisji nieustającój wła­
dzę nie ściśle określoną i z tąd  ni bez­
pieczną, i doradzał znieść całkiem prawo 
1819 roku, a pozostawić do woli rządu 
ściganie osób i dzienników, ile razy to 
za stosowne uzna.

Francuzcy  pielgrzymi do miejsc cudo­
wnych zdobyli się na własny dziennik. 
Nazywa się on L a  Pćlerin i jest organem 
komitetu jeneralnego do pielgrzymek. — 
W brew bowiem prawu o stowarzyszeniach 
istui-je wydział nieustający, który kores 
poudaje z licznemi k- mitetami miej-tco- 
wemi, a zadaniem jego jes t  werbować 
pie lgrzymów i urządzać pielgrzymki i p ro ­
cesje. t

Po okrucieństwach tak zwanych socja­
listów i internacjonalistów w Alcoy, po 
rokoszu w Kartageu e dowiadujemy się, 
ź e w S - w d l i  i K adrksie  ogłoszoną została 
niezależność A  idaluzji, zwolenniczki wol­
nego han d lu ,  ogł isi zapewne wkrótce 
swoją niezależnośćK italonja, przyjaciółka 
ct-ł protekcyjnych. A  chociaż dziwactwem 
byłobo serjo liczyć na wieikie postępy 
10,000 ludzi, którymi Don Carlos dow o­
dź-, tne można jednak zaprzeczyć, źe w 
północnój H  szpanji są panami raczój kar- 
liści, aniżeli ministrowie madryccy. Czas 
wielki, ażeby nowy prezydent gabinetu 
S tlmeron, da ł pokói filozofji Krauzego, 
d a  któ ćj tyle w Hiszpauji u - z y m ł ,  a '  
rzeczywiście wydał, jak to przy izekł w 
kortezach, nieubłaganą wojnę demagogom 
i karlistom.

nie z klubu polskiego. W skutek tego z a ­
proszeni zostali do udziału w pracach 
kom ite tu : pp. G ubrynow icz , Dąbrowski 
Wacław, dr. Z  yszewski Wiktor, Roma- 
nowicz Tadeusz, dr. Zuoker Filip i dr. 
Wereszezyóski Józef.

W Karynt.i  agitacja wyborcza prowa 
dzona przez stronnictwo narodowe i s tron­
nictwo p raw a , bardzo znaczne robi po­
stępy. Rozrzucono między ludność wiel­
ką ilość broszur, pouczających o znaczę 
niu obecnych wyborów i o sposobach dzia- 
łauia, w celu zapewnienia sobie zwycięz- 
twa nad wit-mokonstytucyjny mi ceutrali- 
s ta m i , którzy w całem słowa Znaczeniu 
przerażeni są tern, co się dzieje i b łaga­
ją rząd o pomoc przeciw groźącćj im 
klęsce.

Dr. Sturm , jeden z głównych filarów 
stronnictwa centralistycznego na Morawic, 
nie ma już prawie widoków dostania się 
do rady państwa, gdyż, jako były pre 
Zr8 banku kom isow ego, należy do ludzi 
„z nieezystemi rękom a". Centralistyczny 
komitet wyborczy w Igławie, nie bardzo 
mu sprzyja, a wyborcy z tego okręgu są 
mu wręcz przeciwni.

Ru h wyborczy
w kraju i poza krajem.
W  sobotę odbyło się we Lwowie pod 

przewodnictwem p. Seweryna Smarzew-j 
skń go pi siedzenie centralnego komitetu 
wyborczego dla ws< hodmć| Galicji , na i 
kiórćm uchwalono wzmocnienie kom ite -! 
tu  przez przybranie żywiołów, szcz. gól-

Korespondencje „Kraju“.

Lwów 20 lipca.
C. [ Z j a z d  p e d a g o g ó w  — p o ż e ­

g n a n i e  — z D r o h o b y c z y  — z D u ­
b i e n k a  —  k o n f i s k a t a  Szczutka ]

Wcz >raj zgromadzenie ped g  gów u 
kończyło wreszcie swoje prace. Z  powo­
du złozenia godności prezesa towarzystwa 
przez profesora Strzeleckiego, przedsię­
wzięto wybór nowy. Pad ł on na p. Saw 
czyńskiego, którego tćż grżmią<-emi okla­
skami jak o  nowego p rs^w uano prezesa. 
P an  Sawczyński podziękował serdecznie 
za ten zaszczyt i naw ązał do podzięko­
wania m ow ę, z którćj towarzystwo po­
wziąć mogło przekonanie, źe lepszego 
wyboru zrobić me mógł..; gdyż istotnie 
nikt łepićj i więcój dla dobra tow arzy­
stwa działać nie potrafi ja k  p. Sawczyń- 
ski jeżeli... zechce. Ale czy zechce?

Następnie odczytał prof. dr. B e  n o  n i  
bardzo pocieszającą rozprawę o u  ządze- 
niu szkół średnich i ludowych odpowie- 
dmćm potrzebom kraju  naszego i tćm 
zakończouo posiedzenie.

Wieczór puż gnalny na cześć gości od­
by ł się w tutejszóm kasynie, gdzie się 
licznie zgromadzeni goście do póź ój no 
cy ochoczo bawili. W ogóle powiedzieć 
można, iż przyjmowaliśmy gości naszych 
wprawdzie może nie bardzo wystawnie, 
ale za to ze szezeróm sercem, zwyczajem 
ojców naszych: czóm chata bogata, tóm 
ra d a ;  toż nie wątpię, że zjazd tak  dla 
gości jakotóż gospodarzy —  a co dla 
tych to już niezawodnie —  na długo w 
tuiłój pozostanie pamięci.

W braku nowin miejscowych alarmują 
nas wcale niepocieszającemi nowinami 
z kraju. Dz ś rozeszła się pogłoska o sze­
rzącej się coraz gn  źnićj epidemji w D ro­
hobyczu. Jf-den z tutejszych domów b a n ­
kierskich miał otrzymać telegraficzną wia­
domość, że zaraz w pierwszym dniu od 
wi dzin czarnego gościa z Azji, zachoro­
wać miało aż 170 osób. Może to prze 
sadzona liczba, może się zredukuje póź- 
nićj na kilka lub kilkanaście; zawsze je 
dnak pogłoska ta, jeżeli się — co ruedaj 
B >że —  sprawdzi, powinna być bodźcem 
dla władz, szczególnie dla starostw i na­
miestnictwa, do poczynienia spiesznego 
kroków  zarad zych , a o em-rgji w tym 
względzie panów starostów jak o ś  dotąd 
nie wiele słychać.

Z  Dubienka donoszą mi o fo rm abó j 
batalji stoczoi ój przez tamtejszą ludność 
z żandarm am i, a późnićj naw et z woj­

skiem. Powodem tego starcia miało byó 
niekorzystne dla gminy dubienieckicj roz­
strzygnięcie sprawy serwitutowój. O koło  
trzydziestu włościan przyaresztowano i od­
stawiono do sądu.

W czorajszy numer tutejszego pisemka 
humorystycznego Szczutek skonfiskowała 
prokuratorja.

W iedeń 21 lipca.
Wiener Abendpost zamieszcza dziś na 

czele dwa ustępy z „Nowej" i „Starej 
Pressy", mające niby świadczyć, że po ­
łożenie targu pieniężnego polepsza się.— 
Praca, jaką sobie zadaje urzędowy dzien­
nik prz- drukowaniem optymistycznych 
zapatrywań obu „Press", jest bardzo cha­
rakterystyczną. Pokazuje  się z tego, k t ó ­
r a  kwestja obecnie najdotkliwszą je s t  dla 
rządu. Chciałby on po tylu usiłowaniach 
podniesienia gn-łdy i polepszenia targu  
pieniężnego widzieć jakiekolw iek skutki 
pożądane; w rzeczy samój usiłowania te 

• jednak do dziśdnia zostały bezowocne.
J  Przywodzi więc urzędowy dziennik świa­
dectwa dzienników — ależ to są tylkó 
frazesu. F a k t ó w  nie m a ;  kurscettel 
kłam zadaje f razesom ; giełda nie p o le1 
psza się, ale owszem pogorszą się z k a ż ­
dym duii m.

Usiłowania rządu tyle tylko p rzy n io ­
sły korzyści, źe może raz na zawsze 
wybiły z głowy pp. ministrom, jakoby  
targ pieniężny dał się regulować za p o ­
mocą sztuczek b iurokratycznych i ulegał 
wpływom rządu.

Że z*ś dzienniki będące w służbie) 
-tronnictwa centralistycznego starają  się 
w różowem świi-tle przedstawiać położe­
nie g ełdy, jes t  to rzecz pros a. K redy t 
polityczny stronnictwa tego roście bo- 
wi m w prosiym stosunku do wysokości 
kursów wiedeńskich. Spadek tych  kur­
sów dyskredytuje całą klikę, k tóra  chwi­
lowy tryum f polityczny umiała wyzyskać 
w celach bngicenia  się za pomocą grtia- 
derstw i szwindlu bankowego.

Trzeźwió| na położenie finansowe za- 
patru ą się dzienniki specjał lie ekono­
miczne. I  tak Warrens Wochensrhrift pi­
sze w ostatnim przeglądzie tygodniowym:

„Brzmi to jak  ironja, jeż li dzienniki 
codziennie prawie donoszą skwapliwie o 
działalności komitetu pom ocy; o nara­
dach zjazdu delegatów izb handlowych, 
a codziennie prawie kurscettel wskazuje 
rnź-ze ku.sa . Innego dowodu, źe w zel- 
kie środki rządowe użyte dotychczas w  
celu polepszenia położeni* finansowego 
na riic się nie zdały, nie trzeba."

Również Sonn- u. Montagsztg w finan­
sowym przeglądzie tygodniowym czarne- 
mi kreśli kolorami ooraz_ giełdy. „In te­
resu redukowały  się do zera", oto głów­
na treść przeglądu tygoduiowego t e g o 1 
dziennika. :

Przyczyny  tój stagnacji według Sonn- 
u. Montagsztg s ą :  1) źe małe banki tylko 
w pozbywaniu sic papierów szukają ra- ‘ 
t u u k u ; 2) że publiczność naw’et po n a j - 1 
niższych kursach |UŻ nic więcój nie ku­
puje, gdyż zakupując w ubiegłych tygo- 
doiach po n i s k i c h  k u sac -h ,  naraził® 
się tylko na  ponowne straty.

W o bób tak rozpaczliwego położeni® 
rzeczy warto zadać sobie p y ta n ie : j a k ; 
długo jeszcze trwać będzie ta  ciągła i ,  
bezustanna deprecjacja walorów naszych?

Co do mnie nie w ątpię , źe zwrot na- . 
stąpić moź.e tylko po upadku dzisiejsze- 

!go systemu rządzenia, po upadku dzisiej­
szego g .b ine tu .  Dopóki c i ,  k tórzy stali 
się przyczyną tój ogromnój k a ta s te fy  fi- * 
na u so w ej s ać będą u steru rządu, dopó­
ty kraje austriackie nie mają najmniej­
szej g w a r a n c j i  , z e  stan rzeczy na g i e ł ­
dzie w i deńskiój mnze sią s t a l e  p o l e - '  
pszyć. Zawsze bowiem ugruntowana jest 
obawa, że przy pjbi-y^^SJepszój chwilo- ''
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wfij haussie dawny szwindel rozpocznie 
się na nowo —  i powtórną, sprowadzić 
może katastrofę.

Z tąd  to pochodzi ów brak  zaufania u 
wielkiój publiczności prowincjonalnój, ztąd 
pochodzi, że dopóki dzisiejszy gabinet 
pozostaje u steru, zaufania ogółu wrócić 
nie może i stan giełdy coraz się pogarsza.

Ale kiedyż decydujące sfery p izy jdą  do 
tego przekonania i kiedyż dzieło napra 
wy finansów publicznych rozpoczną od 
zmiany dzisiejszego ministerstwa? Być 
m oże ,  źe to nie nastąp i,  aż dopiero po 
zebraniu się nowćj rady państw a, ale 
wtedy ta  sprawa będzie pierwszem i naj- 
naglejszem jój zadaniem.

n W arszaw a. Od trzech łat istniejące to ­
warzystwo farmaceutyczne w Warszawie, 
na ostatniem swem zgromadzeniu dało do­
wody, źo myśl założenia tego towarzy­
stwa była na dobie ,  albowiem znalazła 
należyte poparcie wszystkich w ogóle apte 
karzy. Pierwsze usiłowania towarzystwa 
farmaceutycznego były skierowane do za­
łożenia w Warszawie pracowni chetni- 
czno-farmaceutycznój, lecz ponieważ b ra ­
kło potrzebnych do tego funduszów, m u­
siano projekt ten odłożyć na czas pó 
źniejszy. Zato zamiar urządzenia odczy­
tów w celu kształcenia młodzieży poświę­
cającej się zawodowi farmaceutycznemu 
znalazł j a k  najszersze zastosowanie. W y­
kładu  botaniki, mineralogji i zoologji pod ­
jął się p. OłtU3zewski, farmacji p. Hubert, 
ohetnji p. Mrozowski i t. d.

Członkowie towarzystwa rozbierali tak ­
że pomiędzy siebie prenumerowaue cza­
sopisma i zdawali sprawozdania o now­
szych ulepszeniach lub odkryciach, jako- 
też o najważniejszych pracach naukowych 
dotyczących ich fachu. Towarzystwo w za 
kres  swój działalności włączyło także 
wspieranie ubogich farmaceutów, dawa­
nia zdolniejszym i zasługującym na to 
sposobów do kształcenia się w swoim za ­
grodzie, a zwłaszcza gorliwie zastanawia­
no się nad środkami podn esienia stanu 
umysłowego młodzieży poświęcającej się 
profesji farmaceutów. Nareszcie towarzy­
stwo powzięło zamiar wydawania czaso­
pisma pod tytułem Wiadomości farmaceu­
tyczne, gdzie będą zamieszczane artykuły 
z dziedziny nauk przyrodn iczych , także 
praca dotyczące kwestji specjalnych lub 
interesów aptekarzy, nareszcie rozporzą 
dzenia rządowe. Obecnie fundusz nieru 
ohorn'v towarzystwa farmaceutycznego wy­
nosi 11,700 rubli. Nie potrzebujemy po­
w tarzać , źe przy tak  szlachetnej dążno­
ści rzeczone towarzystwo —  mające nie- 
tylko na celu interesa materjalne lecz 
także i umysłowo - moralne ludzi swego 
fachu —- może z bardzo pomyślnym sk u t­
kiem pracować dla dobra kraju, tembar- 
dzićj, że wobec coraz większych trudno­
śc i ,  jak ie  napotykam y w otrzymywaniu 
posad rządow ych, młodzież uboższa rzu­
ciła się dosyć tłumnie do zawodu farm a­
ceutycznego.

Na posiedzeniu sądu kryminalnego w d.
9 czerwca rozbieraną była sprawa prze­
ciwko Klemensowi Krajewskiemu, odpo­
wiedzialnemu redaktorowi czasopisma 
Kolce. Pan Krajewski zamieścił był wier­
szyk z Nowo R a d o m sk a , w którym do 
syć dowcipnie opisano życie i stosunki 
towarzyskie miasteczka prowincjonalnego, 
wytknięto wady jego tow arzystw a, lecz 
aajostrzćj dotknięci byli w tym wierszy­
ku  podsędkowie i sędziowie, o których 
powiedziano, źo chcąc sprawę w ygrać ,  
potrzeba ich zapraszać a s  śniadania, ści 
skać  d łon ie ,  podchlebiać tytułami i t. d. 
w przeciwnym bowiem raz ie ,  chociażby 
spraw a była  najlepszą, można najczęścióp 
przegrać.

Członkowie sądu w Nowo-Radomsku 
a waźnli się za obelżonych i spotwarzo­
nych, i pociągnęli p. Krajewskiego do od­

powiedzialności, ponieważ w nim podej- 
rzywali autora tego wierszyka. Podejrzy- 
wano go głównie z tego pow o d u , źe p 
Krajewski miał istotnie proces w Nowo- 
Racjomsku i p rzegra ł ,  więc sama przez 
się zrodziła się myśl u sędziów, źe on 
byt autorem wierszyka, w którym chciał 
się  Zemścić na nich. Autorstwa jednak  
nie dowiedziono p. K rajew skiem u, lecz 
sąd policji poprawczój w Warszawie ska- 
s a ł  go jed n ak ,  jako  redaktora  odpowie 

zialuego na trzy tygodnie więzienia. - -  
Skazany odwołał się od tego wyroku do 
cądu  krym inalnego, który uchylił nieco 
ba surowy wyrok policji poprawczej, a 
skaza ł  apelującego tylko na areszt przez

dni siedm, i zobowiązał do wycofania z o- 
biegu inkryminowanego artykułu.

W urzędowych dziennikach znowu ogło­
szono warunki nabywania dóbr w guber 
njach litewskich (wileóskiój, kowieńskiój 
i grodzieńskiej). O d prawa nabywania ma 
ją tków  w rzeczonych gubernjach i w tern 
nowem ogłoszeniu wyłączono osoby po 
chodzenia polskiego i s tarozakonnych .— 
Widocznie na nabywcach pochodzenia 
rossyjskiego i „politycznej pewnośei“ do 
tychczas zbywa rządowi, jeżeli od czasu 
do czasu potrzeba powtarzać wszysikim 
aż nadto dobrze znane prerogatywy i ul­
gi. Pomimo wszelkich wynaradawiających 
sposobów i rozmaitych przynęt zachęca­
jących Rossjan do osiedlania się na Li­
tw ie ,  jednak  przyrost ten jest stosunko­
wo bardzo małym. Dowodem tego może 
służyć wykaz uczniów w gimnazjach li­
tewskich podług wyznań. T ak  np. w Wil­
nie, dokąd najsilniejszy był napływ Ros 
s j a n , w gimnazjum znajdowało się 610 
uczniów, z których 355 wyznania kato 
lickiego, 167 prawosławnego, 57 staroza- 
konnego , 6 ewangielicko-luterańskiego, 
6 ewangielicko reformowanego i 8 maho 
metańskiego. Z tej liczby jednak  tylko 
269 przeszło do klas wyższych, a 7 otrzy­
mało świadectwa dojrzałości, bo w tym 
względzie władze szkolne mają bardzo 
obostrzono przepisy, aby jaknajmoiej da­
wać świadectw dojrzałości i jaknajwięcój 
zatrzymywać w klasach.

Kurjer Lubelski uskarża się na miej­
scową publiczność, że przedewszystkiem 
lubi sztuki magiczno, jak tęgo dała d o ­
wody podczas pobytu w Lublinie pana 
Fcldlera  artysty teatru tureckiego w K o n ­
stantynopolu. „Żaden bowiem słynny śpie 
w ak ,  sk rzypek ,  fortepianista, wioloncze­
lista nie by ł w naszem mieście tak hoj­
nie wynagrodzony zejściem się publiczno 
ści na jego wystąpienia, jak ów kuglarz, j 
Jestto dow odem , źe Lublin więcój lubi i 
blagę jak ar tyzm 11.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Kraków, 22  lipca.

Dzięki energicznym środkom , zarządzo­
nym przez właściwe władze, cholera zdaje się 
nieco słabnieć. Wczoraj odstawiono do szpi 
tala Braci Miłosierdzia na Kazimierzu 18 cho­
rych, umarło tamże osób 6.

Na Podgórzu zachorowało w tym samym 
czasie 2 osoby, umarła 1.

W Sprawie opieki lekarskićj nad cholery 
cznymi w Łobzowie i okolicznych wioskach 
otrzymujemy następujące uwagi:

Chociaż dla Łobzowa i wsi przyległych wy­
znaczony został lekarz dla cholerycznych, to 
jednak  o tern w Czarnój wsi nic nie wiedzą, 
jak  o tem naocznie się przekonałem, będąc 
do cholerycznój dla dawania ratunku zawe­
zwanym, a jednak  cholera nie oglądając się na 
powolność i pobłażliwość odpowiednich orga­
nów ciągle nowe wyrywa ofiary!

Nie ma najmniejszej styczności między wój­
tem a ludnością, chorzy też nie udają się 
wcale do wójta gminy, a wójt gminy nie wie 
kto zachorował, a jednak  raporta pewnie eo- 
dzień się piszą! Ludność nie wiedząc co robi, 
ratuje się jak może, kupuje krople antiehole- 
ryczne W bądź którćj aptece, a w każdćj po­
dług innego przepisu krople sporządzają, sło­
wem: największa dowolność— prawdziwe laisser 
aller.

Dotychczas odsyłano gwałtownie chorych 
do szpitala Braci Miłosierdzia do Krakowa, 
leez szpital ten je s t  przepełniony, (a chorzy nie 
leżą , lecz są obok siebie a nawet nad sobą 
skupieni, gorzćj śledzi, na barłogu po koryta­
rzach nawet nie widnych ani dostatecznie wen­
tylowanych) — i nie przyjmuje bo przyjmować 
nie może chorych dla  braku miejsca.

Szpital zaś barakowy —  ale co mówię! b a ­
r a k  bo to nie będzie szpital —• a  szpitala b a ­
rakowego rada  miejska przed rokiem stawiać 
nie chciała, mimo przewagi znawców i komisji 
sanitarnśj ówczesnćj! — jeszcze nie ukończony!! 
Słowem wszędzie brak jednolitego, silnego, 
sprężystego i odpowiedniego działania! a cho­
lera tymczasem wcale się o to nie troszczy — 
i ofiary zabiera! Nadto czuć się daje dotkliwy 
brak lekarzy, bo młouzi ja k  słychać usuwają 
się, a  starszym brak sił do zdwojonćj a nawet 
potrojonćj pracy — lecz o tem kiedy indzićj!

Ogłoszenie. — W  celu uczczenia uroczysto 
ści zaślubin arcyksiężniczki Gizelli, najdostoj 
mejszćj córki najmiłościwiej nam panującego 
cesarza Franciszka Józefa, rada miasta na d. 3 
kwietnia 1873 r. uchwaliła obdarzyć z fundu­
szu miejskiego posagiem po zła. 250  dwie pa­
ry nowożeńców, którzy w czasie od 19 kwie­

tnia do ostatniego grudnia 1873 zawrą związki 
małżeńskie w Krakowie.

1. O b ije  nowożeńcy winni nienagannie i mo­
ralnie się prowadzić.

2. Nowożeniec ma być rękodzielnikiem nie- 
zamożnym, do gminy tut jszej przynależnym; 
a nowozamęźna sierotą nieposiadającą żadnego 
majątku po rodzicach lub krewnych.

W  wykonaniu przeto powyższćj uchwały, 
wzywa się osoby, które w czasie od dnia 19 
kwietnia do 31 grudnia b. r. wstąpią w związ­
ki małżeńskie a które powyższe warunki posia­
dają i chęć ubiegania się o wyż rzeczone posa­
gi maja, aby swe podania po dzień ostatni gru 
dnia 1873 wniosły do magistratu m. Krakowa.

Do podania dołączyć należy akt zawartego 
ślubu, świadectwo przynależenia do gminy kra 
kowskićj; co do nowożeńca, świadectwo przez 
starszego cechu wydane, źe jes t  rękodzielnikiem; 
świadectwo moralności i niezamożności przez 
właściwe władze wydane, oraz świadectwo sie 
roctwa nowozamęźnej.

Podania po dniu 31 grudnia r. b. wnoszone 
uwzględnionemi nie zostaną.

Z  magistratu ter. gł. m. Krakowa.
Dnia 15 lipca 1873 r.

Z sędu karnego. — We środę dnia 23 b.m., 
odbędą się w tutejszym sądzie karnym nastę 
pujące ostateczne rozprawy: Izaaka  Staplera 
o oszustwo, Ja n a  Zygmunta i 3 ch wspólników
0 ciężkie uszkodzenie ciała, Wincentego S tru­
zika o kradzież, Jan a  Niemczyka o kradzież, 
Jan a  Gawronka o kradzież.

Dr. F. Rlllf, były profesor prawa karnego 
w uniwersytecie lwowskim, a obecnie profesor 
tegoż samego przedmiotu w uniwersytecie pra 
skim, wydał nową ustawę o postępowaniu kar- 
nćm z objaśnieniami.

Herb m ias ta  LwowaHiłożony z broni.—
W  arsenale wojskowym obok kościoła kks. D o­
minikanów znajdował się na suficie herb mia­
sta Lwowa, bardzo zręcznie ułożony z samych 
części karabinowych, z kurków, stęplów, lufek i
1 t. p., a otoczony wieńcem z szabel. Herb 
ten darowała c. k. komenda wojskowa zakła I 
dowi Ossolińskich. Był tak wielki, źe musiano 
go rozbierać na cząstki i w mniejszy rozmiar 
układać. W łaśnie temi dniami ukończono tę 
pracę i osobliwość ta zdobi jedną z bocznych 
ścian zbrojowni Lubomirskich.

Nowości li terackie. — „Bibljoteka peda
gogiczna i dydaktyczna": „O pielęgnowaniu
cielesnego zdrowia młodzieży szkolnój“. Pora 
dnik dla rodziców, nauczycieli i władz szkol 
nych, przez prof. dr. Bock’a. Za wyłąc .nem 
upoważnieniem autora z dodaniem wstępu prze 
łożył dr. W ł. Rudnicki, wydał Stanisław So 
bieski, Lwów. 1873. —  „Oświata w Polsce i u 
Niemców za czasów Kopernika i w dzisiejszych 
czasach" napisał Stefan Buszczyński. Poznań. 
Nakł. Jygodn. WielJcop. 1873 . KsiąźeczkaSo 
dna czytania i polecenia. — „O wieczystój dzier 
źawie" nap. Kazimierz M jer, magister prawa 
i administracji. W arszawa, 1873. — „Z postę­
pem", 5-aktowa komedja wierszem przez Ka 
zimierza Zaleskiego z Warszawy, autora kilku 
już  utworów dramatycznych. — „Boża opieka" 
powieść osnuta na podaniach X V III  w., przez 
J .  I. Kraszewskiego. Lwów. Nakład F. H. Rich 
tera 1873. —  „Bibljoteki najciekawszych po­
wieści i romansów" zeszyt 136: „Skazaniec" 
romans z angielskiego przez Charles Reade i 
Don Boucicault,  tom II. (c. d.); „Panna czy 
p an i?"  powieść przez Wilkie Kollinsa z angiel. 
skiego (dok.)

W OSadzie Wiernik pod Radziwiłłowem 
odkryto, jak  Wiek donosi, pokłady węgla ka 
miennego.

Rossyjskie kasy  oszczędności. —  s t , Pe
ters. Wiedom. piszą: „Niedawno w dziennikach 
ogłoszoną była wiadomość o zniknięciu w pow. 
kuramińskim, niedaleko Taszkentu  20 kas o 
szczędnośei. Złożona w nich gotówka przeszła 
w ręce naczelnika powiatu i jego pomocnika, 
k tórzy użyli je j na przedsiębiorstwa prywatne 
niemające nic wspólnego z potrzebami ludno­
ści, dla dobra której kasy zostały założone". 
Taki sam wypadek zdarzył się teraz według 
G ołosu  i w Siedmiorzeczu (Ila w Azji półno- 
cućj). Kasom widocznie nie sprzyja grunt tur 
kiestański, gdyż w obu prowincjach doznają 
jednakowego losu tj. kapita ły  ich służą intere­
som osób zarządzających kasami a nie celom, 
dla których są przeznaczone.

Podziemne te legrafy . — Pruska  admini­
stracja telegrafów zamierza zaprowadzić tele­
grafy podziemne i to nasamprzód na tych li- 
njach, na których kilka drutów jes t  p o trze ­
bnych, pomiędzy innemi z Berlina do W roc ła ­
wia, Poznania, Torunia, Szczecina, Tczewa, 
z poboeznemi linjami do Królewca, Wystruci 
i Gdańska.

rę. Ostatnie chwile procesu i wyrok wywarły 
na Adeli Sp tzeder przerażające wrażenie. Przy­
była do sali blada jak  trup, gdy sąd przyeię 
głyeh objawił swoje zdanie nawpół omdlała u- 
p ad ła  na stołek, a  kiedy prokurator wniósł 
karę więzienia w domu poprawczym, zasłabła 
tak bardzo, źe prezydująey pozwolił jej wyjść 
ze sali. Zaledwie jednak  sługa sądowy otworzy^ 
jej drzwi upadła  na progu.

== f  Phiiarete Chasles, znany pisarz fran- 
cuzki, umarł w Wenecji 19 b. m. w 74 roku 
życia. Był on synem profesora retoryki,  który 
w czasie wielki Aj rewolucji francuzkiój porzucił 
katedrę i udał się na pole walki, na którem do­
szedł do stopnia generała. Młody Philarcte wy­
chowany był przez ojca w zasadach Russa. 
Od r. 1827  zaczyna się jego głośniejsza czyn­
ność li teracka, w tym czasie wstąpił także do 
redakcji dziennika Journal des Debats, przy 
którćj pozostał do końca życia. Prócz tego był 
współpracownikiem innych pism jak: Bevue des 
D eux Mondes, Bevue de Paris  etc. Jego zna­
komitsze artykuły z tych pism (szczególnie mię­
dzy r. 1847 a 1854) tworzą 11 tomów a przed­
miotem ich w znacznćj części są studja nad 
Anglją. Chasles tłumaczył także, wiele z litera­
tury angielskiśj i niemieckićj i by ł profesorem 
obcych języków i li teratur w College de France.

=  Nowy dowód wierności  psa.— w  pe-
wnćm domu w Langenau było małe dziecko i 
u.ały piesek i obaj razem rośli. Dziecko w trze­
cim roku życia umarło, z istało pochowane 
a równocześnie i pies gdzieś się podział. Po 
długiem szukaniu znaleziono go narescie na 
cmentarzu, wył nad otwartym grobem i leżał 
na zwłokach dziecięcia, które w nocy wy­
grzebał.

=  Szach persk i z Paryża  udaje się przez 
Brundisjum do Konstantynopola, gdzie przy­
gotowują dla niego wspaniałe przyjęcie.

JlltrO we środę 23 lipca w ogrodzie strze­
leckim muzyka woj kowa.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Jakób  Sako­
wicz z żoną wł. d. z Litwy, Konst. Hartingh 
z żoną wł. d. z Radłowa; Michał Krasuski z 
żoną obyw. z Kamieńca podoi., Adam 1 Irab- 
kowski wł d. ze Szladowa; Mikołaj Katerinicz 
sekret, kollegjal. z Połtawy; Michał Naimski 
obyw. ze Spytkowic; J an  Tymieniecki obywat. 
z Bytomia.

H O T E L  P O L S K I pod BIAŁYM ORŁEM. 
P.zyjechali: Antoni Quasigroeh obyw. z Ostra­
wy; Feliks Dobrowolski kup., Józe f  Braun urz. 
Teodor Braun urz., Aleks. Rozpędowski bud.,
1 lanc. Tomaszewski ksiądz z Warszawy; Ko- 
lugja Krupińska wł. d., J an  Morysiński wł. d. 
z Kongresówki; Karol Cybulski prof, ze Lwo­
wa; Henryk Malinowski adw. kraj. z Wadowic; 
Faustyn Biały wł. d. z Erywania; Edward Be­
noit inż. z Poznania; Franc. Gorg fabrykant z 
Bielska; Andrzćj Policzkiewicz obyw. z Miecho 
wa; Maks. Piasecki prof, z Rossji; Andrzej Ju  
szyński obyw. z Wiednia; George Sandou wł. 
d. z Rumunji.

Wiadomości urzędowe.
—  Cesarz pozwolił właścicielowi dóbr hr.  K a­

rolowi z Brzeźia Lanekorońskiemu przyjąć i no­
sić krzyż honorowy orderu św. J an a  jerozolim­
skiego.

— Cesarz mianował pułkownika Ottona Hart- 
lieba, komendauta pułku artylerji nr. 10, dyre­
ktorem artylerji przy głównej komendzie we 
Lwowie, przenosząc go równocześnie do sztaba 
artylerji.

W ycięg z dziennika u rzęd o w eg o  Gazety
Lw ow skiśi z dnia 7 i 9 lipca.

E d y k t  a. Eljasz Maślanka ze Sniatyna uzna­
ny został za marnotrawcę. —  W  Bożen w T y ­
rolu zmarł emerytowany kapitan Gustaw Marin 
pozostawiwszy znaczny spadek; spadkobiercy 
zgłosić się mogą do dra  Michała Kinzel w Bo­
zen. —  Sąd obwod. w Rzeszowie oddał nakaz 
zapłaty w sprawie J an a  Urbana drę w i Rybic­
kiemu. —  W ybór wydziału wierzycieli masy 
krydalnśj Chiela Frenkla  z Tarnowa nastąpi 
30  sierp. — Hawryło Lucaś z Cbochtowa uzna­
ny został za  marnotrawcę. — Edward Trescher 
ze Lwowa uznany został za obłąkanego. —  
Krakowski sąd kraj. otworzył konkurs do ma­
ją tku  Edwarda Scbickedanza w Białej.

L i c y t a c j e .  W  sądzie pow. w Stryju 31 b. 
m. realność 1. 9 na Podzamczu ta m ż e .  L icy­
tacja dóbr Płotnice w Złoczowskiem została od­
wołaną. —  W sądzie pow. w Skawinie 22 sierp. 
18 września i 10 październ. gruuta  3 9 /4 0  w 
Rzeszowie.

K o n k u r s a .  Kilka posad różnych przy dy­
rekcji dla lasów i dóbr galic. w Bolechowie i
przy kasach gospodarczych; podania do tćj dy- 

, rekcji. Kilka posad mierniczych przy powiat.
== Adela Spitzeder uznaną została „win- j komisjach szacunkowych okręgu krakowskiego. 

n ą “ przez sąd przysięgłych i skazaną na trzy j — Posady: nadradców, radców, sekretarzów, ko­
łata więzienia w domu poprawczym; jój współ- misarzów i koncypistów skarbowych w okręgu 
nikom i przyjaciołom, pomiędzy tymi także i J kraj. dyrekcji skarbowćj we Lwowie.
Róży Chinger, areszt śledczy policzono za k a - 1     „,,



K R A J z  środy 23 lipca 3

Gospodarstwo przem ysł i handel.

Statut urządzający stow arzyszenie  
służby państwa Jasień celem otrzymania 
na w łasność chałupy lub 150 zła. na 
ch a łu p ę:

(Dokończenie.)

15. Gdyby się zdarzyło, źe który ze stowa­
rzyszonych powołany został do wojska i tym 
sposobem służbę opuście musiał, natenczas, 
jeżeli losem wcześniej wyciągniętym uposaże­
nie odebrał, uposażenie to staje się jego wła­
snością, za opłatą  coroczną wkładki do kasy 
towarzystwa, przez czas nieobecności, za po­
wrotem zaś z wojska do służby dalszej przy 
dworze obowiązany, dopokąd perjod la t 20 uie- 
przejdzie. W razie zaś niewylosowauia jeszcze 
ma mieć prawo podnieść zaliczoną dotąd przez 
siebie wkładkę, lub też pozostawić takową w 
towarzystwie do czasu powrotu swego z woj 
ska, poczem znów powraca do służby i zalicza 
wkładkę należną za czas swćj nieobecności i z 
dobrodziejstwa jak  inni korzysta.

16. Należący do stowarzyszenia a zasługu 
jacy  na wydalenie ze służby wskutek szczegól­
nych przewinień; jeżeli by ł  wylosowany i upo 
sażony, uposażenie jego przechodzi na rzecz 
towarzystwa, w stosunku niedosłużonyeh lat 
20; jeżeli nie by ł uposażony, wkładki swoje 
odbiera.

Jeżeli stowarzyszony zmuszony je s t  do o p u ­
szczenia Błużby z powodu zakorzenionej cho­
roby lub kalectwa, nabytych z ty tu łu  pracy 
przy dworze, a zyskał ju ż  uposażenie, uposa­
żenie to staje się jego własnością; obowiązany 
jest tylko do uiszczenia wkładek do końca 20 
lat; jeżeli zaś nie by ł jeszcze uposażony, po­
dobnież jak  uposażony ma prawo odebrać wszel­
ką dotychczasową wkładkę. W obu tych razach 
występujący nie uposażeni członkowie wykre­
śleni zostają z towarzystwa.

17. K ażdy nieuiszczający należnćj wkładki 
corocznej w swoim czasie lub zyskanćj z po ­
wyżej wykazanych źródeł gotowizny, wykreślo­
ny być ma z listy stowarzyszonych, wkładki 
jak ie  poczynił , przechodzą na rzecz towarzy­
stwa a numer jego posłużyć może świeżo wcho­
dzącemu do towarzystwa.

18. Z pomiędzy wszystkich stowarzyszonych 
dwór wybiera dwóch starszych, odpowiedział 
nych ze swego majątku, którzy utrzymywać 
będą księgę wkładek, oraz gotowiznę wszelką 
do kasy napływową i z nićj się rachować. Slarsi 
bedą pilnować porządku wkładek; mają wszel 
ką wolność obracania funduszem w sposób, j a ­
ki za najdogodniejszy dla dobra towarzystwa 
uznają, aby obrotem takowego kapitału cyfrę 
tego majątku do jaknajkorzystniejszćj i naj- 
większćj liczby podnieśli. Ze stanu obrotu t a ­

kowego majątku starsi winni są zdawać sprawę 
dworowi cztery razy do roku, z końcem każde­
go kwartału, który kontrolę tegoż u siebie na 
drugą rękę prowadzi i który wykazany zysk 
czysty na dochód ogólny do księgi kasowćj 
stowarzyszonych zaraz wprowadza.

Rachunek ogólny każdego roku dwór zam y­
ka, kwotę przeznaczoną dla wylosowanego nu 
meru z kasy wypłaca, a resztę jakaby  się je ­
szcze w kasie znalazła, jako remanent na przy 
chód kasy roku następującego dla stowarzyszo­
nych zapisuje.

19. Każdy ze starszych stowarzyszonych, 
jeżeli pomoc takową przez rok dopełnia, otrzy­
muje z kasy towarzystwa jako wynagrodzenie 
od stówa zyszonych kwotę zła. 10 (dziesięć). 
U rząd starszego w jednćj osobie może się p ra­
ktykować przez całe lat dwadzieścia, jeżeli to ­
warzystwo obdarza go nadal swem zaufaniem.

Gdyby zmiana starszego następowała, dzieje 
się to w obecności stowarzyszonych i dworu, 
który przelew cały z ręki do ręki ułatwia.

20. Dla zrobienia jakićj uchwały między sto­
warzyszonymi do warunków statutu odnoszącćj 
się, potrzebne jes t  zgromadzenie z 3/ 3 części 
ilości wszystkich stowarzyszonych i uchwała 
pomiędzy nimi większością jednego głosu zapa- 
da; gdyby zaś głosy znalazły się podzielone, 
natenczas spór takowy dwór rozstrzyga. Jeżeli 
zas spor między stowarzyszonymi tyczy się u 
sunięcia z urzędu starszych reszta cała stówa 
rzyszonych głosuje ja k  wyżej. Wszelkie posie­
dzenia w tym celu jedynie w dni świąteczne 
mogą być załatwiane.

21. Po  skończonych dwudziestu latach pro­
wadzonego tym sposobem gospodarstwa, z chwi­
lą rozwiązującą towarzystwo, gdyby się okaza­
ło, iż po zaspokojeniu wszystkich stowarzyszo­
nych pozostała jeszcze jakowa suma w kasie, 
ponieważ źródło tćjźe stanowi wyłączną wła­
sność towarzystwa i czystem je s t  jego mająt­
kiem, takowa ma być natychmiast na równe 
części między wszystkich członków towarzystwa 
podzielona, którego podziału sam dwór dopil­
nuje i wykona.

Jasień d. 15 grudnia 187 0  r.
F erd . Halatkiewicz, rządca dóbr Jasień.

misji i rady miejskićj, mogą zatem t-goź I ferencji, źe stronnictwo narodowe nie we- 
L J* 8 ^ e r p m a  p r z y ł ą c z y ć  się d o lźm ie  ud z i a ł u  w p r z y s z ł y m  sejmie k ra -

Iwowskiego grona, dla korzystania z do­
godności wspólnej podróży.

O bliższych szczegółach można po- 
wziąść wiadomość w biórze komisji kra- 
kowskićj.

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu
dnia 21 i 22 lipca. — W  skutek rozpoczęty h 
zniw, nie było żadnego dowozu zboża na gra­
nicę Kongresówki, tak  na Baranie, jako też 
Michałowicach.

Jak  w obecnej porze , gdzie ju ż  żniwa roz 
poczęły się, targ dzisiejszy na  Kleparzu nie 
mógł byc ożywionym, a  przecież zakupna cho­
ciaż nie wielkiemi partjami, miały miejsce. 
Handel zbożowy w ogóle martwy; wyczekują 
nowych zbiorów, i dopókąd nowego zboża na 
targ nie dowiozą, nie może być mowy o han­
dlu zbożowym.

Płacono za pszenicę czerwoną 170  fnt. od 
1 2 .5 0 — 1 2 .7 5 ,  białą 1 3 — 13 50; żyto na wa­
gę 160 fnt. 9 —  9.80, na miarę 8 .25  — 8.85; 
jęczmień na wagę 140  ft. 8 — 8.50, na miarę 
7.50 —  8 ;  owies na wagę 100  ft. 4 .80  — 5; 
kukurydza 8 .50  — 9; rzepak po 9 zła.

W sprawie powszechnej w ystaw y w ie­
deńskiej. Dnia 8 sierpnia b. r. przybędą 
do K rakow a pod przewodnictwem inspe­
ktora szkolnego p. Mandybura nauczy­
ciele, którzy z funduszów lwowskićj k o ­
misji otrzymali stypendja dla zwiedzenia 
wystawy powszechnćj. Tegoż samego dnia 
wieczornym pociągiem wyruszą w dalszą 
drogę.

Nauczyciele, którzy otrzymali takież 
stypendja z funduszów krakowskićj ko-

i. Bilans kasy oszczędności m. Stani­
sław ow a za I  półrocze 1873 r.

Stan czynny: kasa 6 ,713  zła. 18 c., zastawy 
papierów wartościowych i monet 2 6 .83 0  zła., 
weksle 3 4 1 ,7 7 5  zła., pożyczki hipotekarne 
9 2 ,772  zła. 1 c., inwentarz 1 ,169 zła. 13 c., 
efekta funduszu rezerwowego 2 2 ,9 30  zła. 51 c., 
depozyta i inne rachunki 4 ,1 15  zła. 97 c. — 
Razem 4 9 6 ,3 0 5  zła. 80 c.

Stan bierny: wkładki 4 6 0 ,2 4 5  zła. 44  c., 
fundusz rezerwowy 24 ,513  zła. 71 e., depo­
zyta i inne rachunki 2 ,336 zła. 55 zła., zysk 
9,219 zła. 10 c .— Razem 4 9 6 ,3 0 5  zła. 80 c.

II. Bilans stanisław ow skiego banku za­
liczkowego za I  półrocze 1873 r.

Stan czynny: kasa 97 zła. 99 e., weksle 
19 ,895  zła., zastawy 1,985 zła., różne rachunki 
324 zła. 20 c.— Razem 2 2 ,30 2  zła. 19 c.

Stan bierny: udziały członków 9 ,687  zła. 
50 et., wderzyciele 7 ,604  zła. 34 c., wkładki 
3 ,528  zła. 93 c., fundusz rezerwowy 277  zła. 
4 e., różne rachunki 143 zła. 96 c., zysk 
1,060 zła. 44  c.— Razem 22 ,302  zła. 19 c.

Ostatnie wiadomości.
Palacky bawi już od soboty w Bernie, 

i b y ł  obecnym na konferencji czeskich 
mężów zaufania, tamże odbytćj. Według 
Morawskiej Orlicy uchwalono na tćj kon

X L  TC S p a p i e r  ć> -w p i e u i ę d z  sr.
KRAKÓW,  22 lipca.

U% Obligacje indumn. galicyjskie . .
kupon ubiegły . s . 106

4 %  L isty  zastawne galicyjskie . .
kupon ubiegły . . . .  23

Listy zastawne galicy jsk ie .........
kupon ubiegły . . . .  29

4%  L isty  zastawne polskie s e i j a l . .
kupon ubiegły . . . .  32

L isty zastawne polskie serja  I I .  
kupon ubiegły . . . .  32

b%  L isty  zastawne polskie nowe .
kupon ubiegły . . . .  40

i X  L isty likw idacyjne p o lsk ie .........
kupon ub ieg ły   56

C>X L isty  zastawne banku hip. gal.
kupon ubiegły . . . .  235 

L isty zastawne banku włościąń. 
kupon ubiegły . . . .  035 

Galie. zakładu kredyt, ziemskiego: 
5 ’/2X  Bisty zast. 36-letnie srebrem . 
0%  L isty  zast. 36-letnie b a n k n o t.. 
0%  „ „  18-letnie „

Akcje kolei w arszaw sko-wiedeńskićj. 
„ „ galic. Karola-Ludwika ._.
„ „  lwowsko-czem.-jaskićj . .
„ banku d la lian. i przem . 80 zła.

Losy krakowskie na 20 zła..................
„ b%  (D onau-regulirung)..............
,, premjowe w ęg iersk ie ..................
„  3 X  tureckie 400 franków . . . .
„ m iasta Stanisławowa   ..............

Srebro nowe au str ja ck ie .......................
„ w k u p o n a ch ................................
„ (obrączkowy ru b e l)   .

Kuble papierowe rossy jsk ie ................
T alary  p ru sk ie .........................................
D ukat obrączkow y..................................
20 -fran k ó w k a ...........................................
llnm itńskie obligacje 100 ta l ..............

WI £ DE N,  21 lipca. 
Kenta austrjacka

srebrze 5°/0 . . .

L o s y :
Z roku 1839 całe za 100 zła,

„ 1839 Vs i. 100 „
5n/0 rzad. z r. 1854 za 250 

%  j  „ 1860 całe „
%  „ „ 1860 V, -

f\ sadowa

500 zła. 
100 „ 

1864 za 100 z ła ..........

p lącą żądają 
Zła. c .|Z ła. c.
74 

70

77 50 

94 — 

93 

93 25

78 50 

84

210
131

68 30 
73 30

264 — 
50 — 
92 25 

102 30 
112 50 
130 —

76 — 

72

79 25 

96

94 50

95 26

80 76 

86  —  

94

,95 
224 
136 —

-24, ,50

—  — 25 —
108 — 110 —
107 — 109 —
167 — 174 —
146 75 1 18 25
165 — 168 —

5 20 5 -32
8 85 9 —

39 50 41 50

68 40 
73 50

265 — 
252 — 

92 75 
102 70 
113 50 
131

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła . . . 
Kredytowe 1860 r . . ... .  „ 40zł.m .k.
Krakowskie . . . . . . . . . .  20 zła.
Ofen (Budy).  ........... „  40 „
R udolfa................ -............,, 10 „
Salzburga ......................... „ 20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizaeyjne galicyjskie...........
Pożycz, kolei węg. s r .b%  szt. 120zła.

Akcje bankowe:
A n g lo -austrjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

■„ „ węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

„ węgierskie . . . .  „  80 „
Galic. banku hipoteez. . „ 160 ,,

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „ 80 „
L anderbank V erein    „ 140 „
N a tio n a lb an k ........................................
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
V ereinsbank austrjackie „ 200 „
Y ę rk ę lirsb a n k .....................   80 „
W eehslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echsłerstuben G e s e l . 80 „ 
W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
A rcyksięeia Albrechta 200 z ła .........
Al,fóld F iu m e .............. 200 zła. sr. .
D n ie s trz a ń sk a   200
E lisa b e th ....................... ,200 zł. m!k.

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
E p eries-T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k . . 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 z ła .s r.. .
Kaschau O derberg  200 zł. in. k ..
Lcmb. Czerń. Ja ssy .. 200  .........
R udolfbahn................... 200 „ sr___
Siebenbtirger 1............. 200 „
Staatsbalin (500 fr.) . .

„ II  em is ji.. 
Siidbahn (Lom bard.).
T h e is sb a h n ..................
Tram way wied............
W ęg. gal. I. Lupk. . .

n N o rd ostbahn__
p Ostbahn (500 fr.)

200 „ . 
800 „ . 
200 zł. rn. k.
200  „ -------
200  „ -------
200 „ s r . . . ,  
200 „
200  *

plącą | żądają I
Zła. c .jZ ła . c,
80 26 80 75 

166 — 167 —
22 
27 
13 50 
21  —

75 
98 25

159 50

53 -*- 
71 50 
27 50

80 —

1 1 2  —  

978 — 
123 
40 — 

129 
146 
80 — 

148

156 -

220  -  

191 -

2125 
21 .50 

156 — 
133 
158 50 
145 
338

187 
210 50 
256 —

U l  —

23 — 
29 
14 50 
22

75 50 
98 50

160 50

55 
72 50 
28 50

82

114
980
124
41

130
148
81

152

157 -

222  -  

193 -

2120 
222 50 
157 — 
135 
159 50 
146 — 
339 —

188 — 
211 50 
258 —

112

Akcje przemysłowe:
Baugesells. allg. oest. 200

„ W ied  100 zł. w. a ..
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ...................  200 „ „ „
Masz. wied............... 200 „ „ „

„ lwow. . . .  ------  100 „ „ „
Parcelacyjne galic_ 100 „ „ „
W ied. parcelacyjne. . .  100 r „ „

Listy zastawne:
A llg .o est.B d .K r.lo s ... h%  z ła .s r . . .  

n r, 33 la t l o s . . .  5 ^  w . a . . . .
„ „ gm. 4 0 .........  „ „

Galic. Banku H yp  6 X  w. a . . . .
„ B anku W łość. . .  8 X  ■

N ationalbank................  b%  m. k . . . .
„ ,, . . . .  h%  w. a ------

W ęg. tow. kred.............  S’A X  u

Obligi pierwszeństwa:
Ąrcyks. A lbrechta . . . .  100 w, a. . . .
Alfold F iu m e................  0%  zła. s r . . .
D niestrzańskie.............. b%  „ „ . .
Ferd. N ordbahn  h%  m. k . . . .

rt « n ............  5 X  zła. . . .
ti n n ............p %  zła. s r . . .

Gal. Kar. L ud ................  b%  „ „ . .
« II- em...................... a%  „ .........
» 1871 I I I .................. 5 X  „ .........

Kasz. Oderb................... 5 X  » .........
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1865.............. 5 X  sr. w. a . .
r U  1867 ............  b%  „ „ „
» I I I  1868............  5 X ,  , ,
* I V 1872 .............. 5 X  * » „

Makr. Sch. C entral  b%  „ „ „
Siebenbiirgen I  b%  sr. w. a . .
Siidbahn (Lom bardy). '4% „ „ „
Theissbahn....................  „ ...........
W ęg.-galic. Łupków. . 5 #  „ „ „

„ N ordostbk.. .  300 h%  „ „ „
„ Ostbahn . . . .  300 b%  „ „ „

WARSZAWA, 17 lipca.
L isty zastawne seiji 1 . 4%  .

* 2 . 4%  .
kupon ubiegły ...........

V n o w e ....................  5 X  ■
kupon ubiegły...........

n likwidacyjne . . . .  4%  . 
kupon u b ie g ły .........

p łacą [ żadają
Zła c. i Zła e.

91 ___ 92 ___

114 115 —

33 50 34
—

44 — 46 —

100 100 50
87 — 87 50
85 — 86 ___

84 50 85 ___

92 — — —

90 15 90 30
80 — 81 ■—

77 77 50
87 75 88 25

90 25 91 _
87 — — ___

106 50 107 _

102 50 — ___

98 50 99 50
96 50 97 —

94 50 95 —

73 75 74 25
85 — 85 50
75 25 75 75

86 ___ 86 25
87 — 87 50

110 — 110 50

80 — 80 50
76 25 76 75
73 — 73 25

Rrs. k. Rsr. k.
94 75 95 05
93 70 94 —

30 — .— —

93 85 94 15
37 V, — —

79 65 79 95
51 3/n — —

JOWytn.
O  obecnóm stanowisku i widokach 

przedlitavtskicgo ministerstwa pisze Osłen: 
„W  dobrze powiadamianych kołach za­
pewniają, źe o ustąpieniu ministerstwa 
ani mowy być nie może, dopóki nie bę­
dzie wiadomy rezultat wyborów do przy- 
szłój rady pan-twa. W ybory  zaś odbędą 
się dopiero w  październiku" a t j lk o  pra- 
wybory dokonane zostaną w drugiej po­
łowie września. Równocześnie zapewniają, 
źe ministrowie tak  w  ob^c siebie jak i 
względem korony zobowiązali a:ę do so­
lidarności, w shut k czego ustąpienie j e ­
dnego z nich je s t  niemożliwe i tylko o 
dymisji całego gabinetu mogłaby być 
mowa.

Przypuszczają w praw dzie , że korona 
ma na myśli nową, jakąś  kombinację, ale 
uważają za rzecz niemożliwą, aby mini­
sterstwo miało być zmuszurićm prosić o 
d y m is ę ,  zanim wypróbowany zostanie 
program jego, zawarty w zaprowadzeniu 
bezpośr duich wyborów.

W skład nowego gabinetu, jak u trzy­
mują niektóre dziennik i, w<jśćby miał, 
moza nawet jak o  prezydent uiinisterstwa, 
hr. Trautmahnsdorf, były ambasador au ­
striacki przy stolicy świętój.

Z  Londynu donoszą, źe w tamtejszych 
wpływowych sferach demonstracyjny spo­
sób, w jaki am basador rossyjt-ki obcho­
dził fakt zajęcia Cniwy, wywołał znacz­
ne niezadowolenie.

Dziennik francuzki „Soir“ podaje wia­
domość o zama' hu uczynionym w Biar­
ritz na życie m arszałka Serrano. Spraw ­
cę podobno schwytano.

Mimo poprzednich zapewnień, źe lewica 
nie zgadza się w obeonój chwili na in­
terpelację, uważając j ą  za niestosowną, 
interpelował F av re  gabinet Brogli’ego w 
sprawie polityki wewnętrznćj. Prawica 
skorzystała z tej sposobności do wyra­
żenia rządowi swego zaufania, uchwalając 
w tym duchu proponowany porządek 
dzienny 400 głosami przeciw 270.

W  Madrycie odbyła się narada mini­
strów, na której postanowiono użyć na- 
stępujących energicznych środków w celu 
przywrócenia w kraju  spokoju i porządku:

Jenera luy kapitan W alencji i guberna­
tor Mureji otrzymają dym isję; naczelny 
kom endant K aitageny  stawiony b ę d z i e  
przed sąd w ojenny; utworzone zostaną 2 
bataljony wybrańców, złożone z wszyst­
kich rozporządalnych oficerów pod ro z ­
kazami jenerałów ; wszystkie siły zbrojne, 
znajdujące się obecnie w Katalonji wy­
słane zostaną do Aragonji, w celu z reo r­
ganizowania ich i przywrócenia karm  ści 
wojskowćj ; utworzy się dywizję z 10,000 
ludzi dla stłumienia niepokojów w Anda- 
lu z j i ; jenera ł  Confrera wykreślony'/.osta­
nie z listy jeneralnego sztabu. Prócz tego 
postanowiło ministerstwo wszystkie okrę- 
ty, popierające rokosz karlistów, ogłosić 
za okręty rozbójnicze.

Zapewniają także, że pu łk  Yrerif  i ba- 
taljon Mendigorria zostały rozwiązane i 
że wszyscy rokoszujący oficerowie i żoł­
nierze oddani zostaną pod sąd wojenny.

Rossyjska rada państwa ogłosiła usta­
wę, nadającą wielkie przywileje tym urzę­
dnikom rossyjskiego pochodzenia, którzy 
służą w prowincjach dawnój Polski.

Kursa. —  W iedeń 22 lipea godz. — '  
4 %  zjednocz, dług państwa banku 68 .10 .  —  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 72 8 0 . — Losy 
z 18 60  r. 1 0 2 .2 0 .—  Akcje banku 978. — . —: 
Akcje kredytowe 2 1 8 .5 0 .—-Londyn U l  8 0 .—

D u k a t — . — . —  Lom bardySrebro 109.^— .
187.— . — L osy z 186 4  r. 1 3 0 .—. — Akcje 
franko-austr. 71. — . Napoleony 8 .91 — . —  
Akcje kolei Karola L udwika  2 2 1 .— . — Akcje 
kolei lwow. czerń. 133. — .— Akcje kolei półn. 
wachodnićj U l . — . — Akcje banku związków. 
3 7 .5 0 . — Oblig. indemn. gal. 75. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu — .— . —  Akcje anglo- 
banku 158. — . — Akcje kolei rzad. 3 3 5 .— . —  
Kolei siedmiogrodz. — .— . —  Kolei Rudolfa 
15 8 .— . — Tramway 2 6 2 .— . Banku budowy 
Y'2,50. —  Akcje kolei wschodnićj 77 .— . —  
Akcje banku anglo węg. — . — . — Akcje kolei 
zjedn. 122 .50  — Losy tureckie 65. — . — Losy 
premj. węg. 80. — .—  Akcje kolei bogumińskićj

— . — . — Akcje kolei ces. Elżbiety 2 2 0 .  .
Akcje kolei półn. zachodu. 204 .50 .  — . Akcje 
franco hungaria 28. — . — Ogólny bank austr. 
106. — . Akcje nowego wiedeńskiego tow.
Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: lepsze.

W ydawca i redaktor odpowiedz:alny: 
Stanisław Gralichowski.



4 KRAJ z środy 23 lipca

UMIEJ ETNEJ
A WYTRWAJEF-i ,  
S&.MACV A

L . 14.488

Mań M n .
Oelem obsadzenia opróżnionej 

przy Magistracie Krakowskim posa­
dy weterynarza miejskiego z roczną 
płacą 500 zł. w. a. rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs trwający do 31 
Lipca b. r.

Ubiegający się o tę posadę win­
ni w  podaniach do Rady miejskiej 
wystosowanych skreślić bieg życia 
i dołączyć metrykę urodzenia, oraz 
dyplom na weterynarza uzyskany 
na jednym z uniwersytetów krajo­
wych.

Kandydaci spokrewnieni lub spo­
winowaceni z urzędnikami Magistra­
tu krakowskiego powinni wykazać 
stopień pokrewieństwa lub powino­
wactwa. (4471 3-3)

Z Prezydyum Rady miejskiej
w  Krakowie dnia 10 Lipca 1873.

L . 15.510.

Od I Października (4494

MIESZKANIE
do wynajęcia, składające się z 3 pokoi i kuchni. 
ITa. żądanie także stajnia i wozownia w dworku 
„P«d Li kam i“ za k la s :t  rem Zwierzynieckim.

Od wielu la t w najwyższych i najdal­
szych warstwch znany i ulubiony

Proszek dla Dam
z apteki „pod złotym jeleniem 11, n a  Kohl- 
m arkt Nr. 11 udziela natychm iast skórze 
białości, g ładkości i delikatności, naw et by­
najm niej n e będąc szkodliwa. C -na pudełka 
proszku różowego lub białego 50 kr.

Prawdziwy ma tylko jedynie w głównym 
i rozsyłkowym składzie, w aptece „pod zło­
tym jeleniem " K ohlm arkt L . 11 W. Twerdy 
w W iedniu. (4278 14-20).

Celem obsadzenia opróżnionych 
przy Magistracie Krakowskim dwóch 
posad Aplikantów z rocznem adju- 
tum po Złr. 5(10 w. a. rozpisuje się 
niniejszem konkurs trwający do dnia 
31 Lipca b. r.

Ubiegający się o tę posadę win­
ni w podaniach do Rady miejskiej 
wystosowanych skreślić bieg życia 
i dołączyć metrykę urodzenia, oraz 
świadectwa z odbytych nauk pra­
wniczych i ze złożonych wszystkich 
trzech egzaminów teoretycznych.

Kandydaci spokrewnieni lub spo­
winowaceni z urzędnikami Magistra­
tu krakowskiego powinni wykazać 
stopień pokrewieństwa lub powino­
wactwa.

Z w ra ca  s ię  u w a g ę  kandydatów, 
że z 12 posad konceptowych przy 
Magistracie Krakowskim usystemi- 
zowanych najniższą jest z roczną 
płacą 800 złr. w. a. udotowaną 
że urzędnicy tutejsi mają prawo do 
emerytury. (4472 3-3)

Z Prezydyum Rady miejskiej
w  Krakowie dnia 10 Lipca 1873.

Z dniem 6 b. m. otworzyłem

RESTAURACYĘ
w  lokalu dotychczas przeze mnie 
zajmowanym pod „Nową B ram ą“ 
naprzeciw jatek  rzeźniczych.

(4455 7-12) W Rottersmann.

Dom załatwień
interesów pieniężnych i wekslowych

TA
we Lwowie

ulica Syxtnska Nr. 8
m ajac stosunki * różnemi bankam i tak  w k ra ju  
ja k  i z a granic) wyrabia pożyczki pod najkorzy- 
stuiejszem i warunkam i na dobra, realności i k a ­

mienice. (4462 5-6;.

Zarazem ułatw ia

kupna i sprzedaże dobr, realności 
i kamienic;

poszukuje

lasów na sprzedaż
ca  m orgi lub B z t u k i :

skupuje

na własny rachunek wszelkie zboże i 
przyjmuje na nie zamówienia,

Med. płynny

Cuki e r  ż e l e z t s t y
(syr. ferri oxidati Hageri) 

według* ulepszonej metody Dra Hagera 
na niedokrwistość i je j skutki.

1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60.

O - E t s t s r o i S r e a j i n .
szczególny środek na choroby żołąd­

kowe. 1 flaszka 70 ct.

jMZetśó żelezista
na  odmrożenia. 1 puszka 40 cent.

Prawdz. Krai’a Karolinenthalska

Herbata Dawida
n a  kaszel i słabości piersiowe.

1 paczka 20 cent.

Chińska woda do ust 
i chiński proszek do zębów

w w i lrw W W w  w w  w w w

Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie

i przez filje
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

od dnia Igo lutego 1873 r.

A S S Y G N A T Y K A S O W E

do czysz-najniezawodniejszy środek 
czenia zębów.

1 flaszka wody do ust 60 cent.
1 pudełko proszku do zębów 30 ct.

Płynne mydło żeleziste
do prędkiego leczenia świeżych ran.
1 flaszka 1 fl. — pół flaszki 50 cent. 
w  najlepszej jakości ma zawsze na

składzie 3984 (-?)
Józef Goldwasser 
w Krakowie, n a  Stradomiu w domu 

Deichesa.

5 procentowe płatne za 8 dni po wypowiedzeniu
5 ł/2 procentowe płatne za 14 dni po wypowiedzeniu
6 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu
6 1/ 2 procentowe płatne za 60 dni po wypowiedzeniu
7 procentowe płatne za 90 dni po wypowiedzeniu.
Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 1 lutego 1873 w obieg 

puszczone oprocentowane będą

od dnia l90 lutego 1873 ^
°  V2 Procent wyżej z zachowaniem dotychczasowych terminów

wypowiedzenia.
LWÓW, 20 stycznia 1873.3  (.?) Dyrekcya.

D o  pana Dr J. G. POPPA,
w W iedniu

c. k. nadwornego dentysty
miasto, Bognergasse Nr. 2.

że sły n n a  pańska woda anaterynow a doPoczuwam  się do obowiązku donieść panu,
USt przewyższyła wszelkie moje nadzieje.

Anaterynow a woda do ust uśm ierza największy ból zębów tak, że ju ż  nie powraca.
1 ‘la dobra chorych polecam  ja k  najlepiej anaterynow a wode do ust we wszystkich 

cierpieniach ust i zębów. " “ 3948(1-3)
Upoważniam pana  do zrobienia dowolnego użytku z niniejszego pisma i zostaje z 

prawdziwem poważaniem .

T ryest 18 m arca 1872. Dr. Romualdo Beliioh w. r.
MOŻNA NABYĆ:

w Krakowie u pp. aptekarzy : W . REDYK A „pod B arankiem 11, S IE D L E C K IE G O , J . T RATA 
W IU ,lku głównym pod „K orona-, ERNESTA STOCKMARA , Plor. SA WI- 

S Z P i U ,  ?  J 11 pp- M- DW ORSKIEGO, T. GÓRECKIEGO, J . JAMNA, U. FE IN - 
FEN Z A> R7nek Główny, Nr. 49; We Lwowie w apt. dra chemji 

r ’ p- M IKOLASZA apt. , p. A. B ER LIN ER A  ap t., p. E IIR EN -
B E R oE R A  aptek., p. Fr. KLEINA wdowy, p. Bonif. ST IL L E R A , p. Z. RUCKERA
LICHTMANN k u p i^  "  Br° da° h U M‘ S‘ FfiANCAS kupiec. -  W Nowym Sączu

i p.

1.00 sztuk biletów wizytowycłi 50 łtr*. ■V 57".

S K Ł A D  P A P I E R Ó W
potrzeb piśmiennych, rysunkowych, szkolnych i ksiąg handlowych

ffEAZ lPRACOMIl
monogramów, pieczątek wyp-ukło tłoozonyoti, biletów wizytowych,

adresowych i nagłówków listowych

HENRYKA ŻYCHONIA
przy ulicy Grodzkiej Nr. 99 w Krakowie

za szczy co n y  m ed a lem  n a  W y sta w ie  K rak ow sk iej w  roku 1 8 7 2  za  p ię k n y  i  ta n i w yrób w y m ien io n y ch  a r ty k u łó w  
p o le ca  n in ie jsz em  Szanow nej P u b licz n o śc i pon iżej w y m ien io n e  a r ty k u ły  p o  n a stęp u ją cy ch  c e n a c h :  ’

z ł  k r
100  listów i 100 kopert wraz z wybiciom monogramu w różnych kolorach.........................  0(j 2    wyżój
50  lis ów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych k o lo ra ch ............................... ocj |   wyżej
100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i Nazw iska..........................................................  0(j 2 50 wyżój

100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem oiałiffl dwócll lub trzech l ite r .....................................   7 5  Wyżój'
100 sztuk Biletów wzytowych na białym matowym kartonie................................................... ! ! ! ! ! o d — 50 wyżej.
100 szmk Biletów wizytowych na białym g ancownym. k a r to n ie ....................................................... 0(j |   wyżej!
100 sztuk Biletów wizytowych na murmiirkowym giancownym kartonie ................................. , . 0d 1.20 wyżm!
100 sztok Biletów wiz-towych na drewnianym karton e .....................................................................'.od I.— wyżej!
100 sztuk B letów adresowych n» b<ał m matowym kartonie .............   ! . ! . ! ! ! o d _.75 wy*ój!
1  r y z ę  8 » | T.S 1 ark.] n a g t ó  w l t ó w  listowych z papierem .! ! ! ! ! ! o d  3 5 0  wyżój!
1  r y z a  4» [48 1 ark.] n a g ł ó w l t ó w  listowych z papierem ............... . ' . . . ' .  .'..o d  5.— wyżej!
I t t O i ł  ko ert handlowych dużych Hinfj wraz z nagłówkiem ....................................................... 13 zjr. j |Q

5 0 0  kopert handlowych dużych (ILinf wraz z uag ówkiem .....................................................3  zfr_ 5 5  kr!
J O ttO  sztuk p i e c z ą t e k  na l a f c o w y m  p a p i e r z e   ..................... f  złr. & 0  kr.
IIM IO  sztuk ;p»i.© c5a55%-fcelaŁ w różnych l s o l o r a > o ł i  ...................................................® złr. __  kr.

Bytowanie sfę la na mosiądzu I zlr. — z herbem lub godłem od 2 złr. do 4 złr. 
i użyty być może do pieczętowania jakiem.

Stępel je s t własnością zam awiajacego

dełku po 100
Utrzymuje na Składzie zapas gotowych monogramów w  różnych kolorach w  pu 
)0 listów i 100 kopert za X złr. 50 centów.

Na żądanie przesyła się wzorjT.
Zamiejscowe zam ówienia uskuteczniają się za przesłaniem  pół należrtości, pozostająca resztę za  pobraniem  pocztowem.

szelkie inne roboty uskuteczniają się punktualnie i po umiarkowanej cenie.

ssstiils: toiletow adresowych. 75 lrr w .  a .

W drukarni „K raju“ pod zarządem S t. Gralichowskiego


